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B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  - K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

A  l —  1 —  , W  e k s p e d . m ie s ię c a n ie 7 9  g r . x  o d n o s z e -
" rz s u p ia la * n ie m  p rz e z p o c z tę 2 1  g r . w ię c e j. W  w y - 
n a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu p rz e d s ię b io rs tw a , 
s ło te n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n ik a c ji , a b o n e n t n ie m a  p ra w a  
f ta d a ć p o z a te rm in o w y c h  d o s ta rc z e ń  g a z e ty , lu b  z w ro tu  c e n y  
m e n tu . Z a  d z ia ł o g ło s z e n io w y R e d a k c ja  n ie o d p o w ia d a . R e d a k to r  
p rz y jm u je  o d  1 9 -1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  rę k o p is ó w  R e ­

d a k c ja  n ie  z w ra c a  i n ie  h o n o ru je .  R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  u l. M ic k ie ­

w ic z a 1 . T e le fo n  8 0 . K o n to c z e k o w e P . K . O . P o z n a ń 2 0 4 ,2 5 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków,RQPONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojczyzną!

■ Z a  o g ło s z . p o b ie ra  s ię  o d  w ie rs z a m m . (7  
UgfOSZenia. lam.) 1 O  g r ., z a re k la m y n a  s tr . 4 - ła m . w  
w ia d o m o ś c ia c h p o to c z n y c h 3 0  g r . n a  p ie rw s z e j s tr . 5 0  g r . R a b a tu  
u d z ie la  s ię  p rs y  c z ę s te m  o g ła s z a n iu . ,G ło s  W ą b rz e s k i* w y c h o d z i 
t r z y  ra s y  ty g o d n . i to : w  p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę  i p ią te k . P ra y s a d o - 
w e m  ś c ią g a n iu  n a le tn o ś e i ra b a t u p a d a . D la  s p ra w  s p o rn y c h je s t 
w ła ś c iw y  S ą d  w  W ą b rz e ź n ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rz e p is a n e  
m ie js c e o g ło s z e n ia a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ic tw o  
z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  n ie p rz y ję c ia  o g ło s z e ń  b e z  p o d a n ia  p o w o d ó w
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O  U D Z IA Ł  P O L S K I W  O B C H O D Z IE  

W IE D E Ń S K IM .

W IE D E Ń . W ład z e a u s trja ck ie n o w e p o c z y ­

n iły k ro k i u R zą d u p o lsk ie g o , a b y w y jed n a ć  ।  

w ię k sz ą i lo ść p a szp o rtó w  d la u c z e s tn ik ó w  u ro ­

c z y s to śc i 2 5 0 -lec ia o d s iec z y w  W ie d n iu , k tó re  

o d b ę d ą s ię w  d n ia ch  7 — 1 2 w rz e śn ia .

Ja k  n a s in fo rm u ją , w o jsk o w e  w ła d z e a u s tria ­

c k ie  z w ró c iły  s ię d o  p o lsk ic h , a b y  n a sz e o d d z ia ­

ły w o jsk o w e w zię ły u d z ia ł w o b c h o d z ie z w y ­

c ięs tw a w o jsk a p o lsk ieg o p o d W ied n iem .

O
JĘ D R Z E JO W S K A  B IJE M IS T R Z Y ­

N IĘ W O L F F .

Z A K O P A N E . W  3 -c im  d n iu M ię d zy n a ro d o ­

w e g o T u rn ie ju  T e n iso w e g o  o m is trz o s tw o  Z a k o ­

p a n e g o ro ze g ra n e z o s ta ły  n ie k tó re f in a ły .

W  g rz e p o jed y ń cz e j p a ń m is trz o s tw o Z a k o ­

p a n e g o z d o b y ła Ja d w ig a Ję d rze jo w sk a , b iją c  

m is trz y n ię A u s trji p a n ią W o lff w  2 -ch se tac h  

6 :0 , 6 :3 , a p . W o lff p o k o n a ła  P o z o w sk ą 6 :2 , 6 :1 .

O
T Y F U S W  W E S T F A E JI R O Z S Z E ­

R Z A  S IĘ .

E S S E N . W  D o rtm u n d (W e s tfa lja ) w y b u c h ła  

e p id em ja ty fu su . D o ty c h c z as s tw ie rd zo n o o k o ło  

3 2 w y p ad k ó w  z a c h o rz e ń . W ład z e sa n ita rn e w y ­

d a ły sz e reg ro z p o rz ą d z e ń z m ie rz a ją c y c h d o  

o p a n o w a n ia e p id e m ji.

e
N IE M C Y B O JK O T U JĄ P O L S K I  

P R Z E M Y S Ł Z A B A W K A R S K I.

L IP S K . W  c a łe j p ra s ie tu ry n g ijsk ie j u k a za ł  

s ię w  ty c h d n ia ch z n a m ie n n y k o m u n ik a t so n n e -  

b e rsk ie j Izb y P rz em y s ło w o -H a n d lo w e j, a p e lu ­

ją c y  d o  p rze d s ięb io rs tw  z a b a w k a rsk ich , b y  w  in ­

te re s ie n ie m ie ck ie g o p rz e m y s łu n ie p rz y jm o w a ­

n o z a m ó w ie ń f irm  p o lsk ic h n a c z ę śc i sk ła d o w e  

p o sz cz e g ó ln y c h z ab a w ek .

S p ra w a p o z o s ta je w  b e z p o ś red n im  z w iąz k u  

z w y d a n y m  p rz e z P o lsk ę p rze d  8 la ty z a k a z em  

im p o rtu z a b a w ek z N ie m ie c , a s to so w an ą o b e c ­

n ie n a jn iż sz ą s ta w k ą c e ln ą p rzy w w o z ie c z ę śc i 

g ło so w y c h d la la le k i z w ie rz ą t p ro d u k c ji n ie ­

m iec k ie j. —

„ K to  n ie z a p rz e s tan ie te g o ro d za ju tran z a k -  

c y j z f irm a m i p o lsk ie m i, te n św ia d o m ie p o p ie ra  

p rz e m y s ł p o lsk i i n a ra ża s ię jed n o c ze śn ie n a  

m ian o  z d ra jc y  p rze m y s łu  n iem ie c k ie g o " —  k o ń ­

c zy k o m u n ik a t.

Fr&HCIIZi fflDMMHOBHHB
L O N D Y N . D w a j p ilo c i f ran c u sc y  

R o ss i i C o d o s , k tó rzy  w  so b o tę ra n o  w y ­

s ta rto w a li w  N p w Jo rk u z z a m ia re m  

p o b ic ia  św ia to w e g o  re k o rd u  d łu g o śc i lo ­

tu  b e z lą d o w an ia , b ę d ą c e g o w rę k ac h  

A n g lik ó w , u z y sk a li w sp a n ia ły su k c e s , 

re a liz u jąc p o d ję te z a d a n ie .

P o  5 4 -c h  g o d z in a c h  i 4 5  m in u ta c h  lo -

■ • Kiemey pokazują
B E R L IN . Z w . O b ro n y P rz e c iw lo tn i­

c z e j z o rg a n izo w a ł w  M o n a ch  ju m m a r ­

k o w a n y a tak lo tn ic z y .

W  g o d z in a c h  p o ra n n y c h  p o ja w iło  s ię  

n a g le n a  u lic a c h  m ias ta n a  m o to c y k la c h  

6 0  p a tro li o s trze g a w c z y ch , k tó re p rz y  

p o m o c y sy re n z a c z ę ły a la rm o w a ć lu d ­

n o ść p rz ed m a jąc y m  n a s tą p ić a ta k ie m .

K o ło  g o d z in y  1 0 .4 5  p o ja w ił s ię  n a d  m ia ­

s te m  p ie rw sz y m a rk o w y sa m o lo t b o m ­

b o w y . C a ły  ru c h  u lic z n y z o s ta ł w strz y ­

m a n y . R o z s ta w ie n i n a  u lic ac h  sz tu rm o w ­

c y  w z y w ali lu d n o ść d o  c h o w a n ia s ię p o

d o m a c h .

W k ró tc e p o te m  n a s tąp ił g łó w n y a -  

la rm  ja k o z a p o w ie d ź m a so w e g o a ta k u .

Hasove zmienianie nazw polskich
na niemieekie

B E R L IN . , ,M o n ta g s P o s t" d o n o s i, ż e  

se jm ik p o w ia to w y T o sz e k -G liw ic e n a  

Ś lą sk u p ru sk im  n a w n io sek  n a ro d o w y c h  

so c ja lis tó w  u c h w a lił z m ie n ić w sz y stk ie  

n a z w y w si , . ,o b rz m ie n iu p o lsk iem " n a  

n ie m iec k ie .

Z A T A R C IE Ś L A D Ó W  P O L S K O Ś C I. C h rz a n o w o  —  K a lk o fe n .

W  C h rz an o w ie (p o w . E łk ) o d b y ła s ię u ro cz y s to ść p o św ięc e n ia p o m n ik a p ra cy , w id o c zn e g o n a  

i lu s tra c ji . P ra sa n iem ie ck a d o n o s i z z ad o w o le n ie m , ż e w  d n iu u ro c zy s to śc i m ie jsc o w o ść w y ­

z b y ła s ię sw e j p o lsk ie j n a zw y i n a z y w a s ię o b e c n ie K a lk o fe n .

tu , p ilo c i f ran c u sc y  w y lą d o w ali w  p o n ie ­

d z ia łe k  o g o d z . 1 6 .2 5 w R a y k , m a łe j  

m ie jsc o w o śc i w  S y rji p o d  B e y ru th e m .

L o tn icy le c ie li p o n a d A tlan ty k ie m ,  

p o c z em  w id z ian i b y li n a d  P a ry ż e m  i B u -  
d a p esz te m , sk ąd sk ie ro w a li s ię n a  M a łą b e n z y n y -

A z ję . —  N o w i re k o rd z iśc i św ia ta z a o p a trze n i

Ś w ia to w y re k o rd d łu g o śc i lo tu  b e z b y li w  1 7 0 0  g a lo n ó w  b e n z y n y .
A z ję . —

Z e  w szy s tk ich  s tro n  u k a z a ły  s ię  w ó w c za s  
n a d m ia ste m  sa m o lo ty , k tó re z ac zę ły  

z rzu c a ć  w o re c z k i p ia sk u , z a o p a trz o n e w  

c h o rą g ie w k i p a p ie ro w e  z  n a p isam i, ja k ie ­

g o  ro d z a ju  b o m b y  w y o b ra ża ją  w o re c zk i.

Z  j to łe i u k a z a ły  s ię  n a  u lic a c h  m ia sta

Powstanie S— Anglji
O sta tn ie w y d a rz e n ia n a d g ra n icą  

h in d u sk o -a fg a ń sk ą  p rz en o sz ą  w z ro k  n a sz  

n a  d a le k i w sch ó d , g d z ie  w szy s tk o  je s t w

T a k ic h w si p o s ia d a p o w ia t 6 1 n a o - 

g o ln ą l ic zb ę 9 0 . —
D o ty ch c za so w e n a z w y  p o lsk ie z o s ta ­

n ą  p rz e tło m a cz o n e  n a ję z y k  n ie m ie ck i.

lą d o w a n ia  w  l in ji p ro s te j, z n a jd u jąc y  s ię  

w  rę k ac h lo tn ik ó w  a n g ie lsk ic h , p o b ity  

z o s ta ł p rz e z o b u F ran c u zó w b a rd zo  

z n a c z n ie  —  o  5 7 1  i  p ó ł m il a n g ie lsk ic h .

L ą d o w an ie  n a s tą p iło  n a  sk u tek  b ra k u  

o d d z ia ły  sz tu rm o w e i s tra ż y  o g n io w e j w  

m a sk ac h  g a z o w y ch d la  o d b y c ia  ć w icz e ń  

w  n ie s ie n iu  p o m o c y  z a g ro ż o n e j lu d n o śc i.  

A ta k trw a ł 5 m in u t, p o c z e m  sa m o lo ty  

u d a ły  s ię  w  k ie ru n k u  P a s in g , k tó re  ró w ­

n ie ż o b rz u c o n o  m a rk o w a n e m i b o m b am i.  

P rz ed s taw ic ie le w ład z  m ie jsk ic h  w ra z z  

k o m e n d a n te m  k o rp u su  p rz y p a try w a li s ię  

a ta k o w i z w ie ży  ra d jo w e j.

s ta n ie c ią g łe g o  ru c h u , p rz y n o sz ąc  n ie m a l 

c o d z ie n n ie n o w e z m ia n y i n ie o c ze k iw a ­

n e  sy tu a c je .

O sta tn io k ilk a sz cz e p ó w , w ro g ic h  

A n g lji , z b u n to w a ło s ię i z a g ro z iło p o ­

w a ż n ie p o k o jo w i n a p o g ran ic zu h in d u -  

sk o -a fg a ń sk ie m .

A n g lic y  w y s ła li w o jsk o  n a  s tłu m ie n ie  

p o w sta n ia . O b e c n ie w te re n ie d z ia ła ń  

p o w sta ń cz y ch  p a n u je  p rz y s ło w io w y  sp o ­

k ó j p rz e d b u rz ą . P o w s ta ń c z y sz c z e p  

o h m ad ó w  w y c o fa ł s ię w g ó ry , g d z ie  

p rz y g o to w u je  n o w ą  o fe n z y w ę p rz ec iw k o  

w o jsk o m  a n g ie lsk im . P o w s tan ie to w y ­

b ie g a p o z a g ran ic e  lo k a ln e g o  z a ta rg u . —  

S z c z ep y  z b u n to w a n e są  z a s ila n e  w  b ro ń  

i a m u n ic ję p rz e z sz cz e p y p o g ra n ic zn e  

ifg a ń sk ie  k tó re  p o z o sta ły  w ie rn e  A m a n -  

n u lla h o w i, te m u w ła d c y  k tó re g o  A n g lja  

d la je g o  sy m p a tji p ro so w ie c k ich s trąc iła  

z tro n u .

Z a  k u lisa m i te j sp ra w y  k ry je  s ię  rę k a  

so w ie ck a , k tó ra z ręc z n ie p o c iąg a z a  

sz n u re k p o g ran ic z n e j in try g i, p ró b u jąc  
sw y ch  s ił n a ty m  o d c in k u w a lk i z A n ­

g lja - —

Z o b a c z y m y ja k s ię sy tu a c ja ta ro z ­

w in ie w  n ie d a lek ie j p rzy sz ło śc i. Z re fe ­

ru je m y  ją  w ó w cz as c z y te ln ik o m  n a sz y m  
o b sz e rn ie j.

N IE P O Z W O L IL I N A  O D B Y C IE  

Z E B R A N IA .

E S S E N . N ie m ie c k ie  w ła d ze  p o lic y jn e  b e z p o ­

d a n ia p o w o d ó w  z a b ro n iły  n a cz e ln e j o rg an iz ac ji 

ro b o tn ik ó w  p o lsk ic h  Z w ią z k o w i R o b o tn ik ó w  R o l­

n y c h w  K o lo n ji n a o d b y c ie z eb ran ia m ies ię cz ­

n e g o . —

O
L U D Z IE  T O N Ą ....

B E R L IN . N a w y b rze ż u m o rsk iem  p o d K ró ­

le w c e m  w y d o b y to z w o d y w  c ią g u n ied z ie li 1 9  

o só b , z k tó ry c h 8 ju ż n ie z d o ła n o w y ra to w a ć , 

Z  D u sse ld o rfu  d o n o sz ą o d a lsz y c h c z te re c h w y ­

p a d k a c h z a to n ię c ia w  R en ie .

O
D W A  S A M O L O T Y  Z B IŁ Y  S IĘ  

W  P O W IE T R Z U .

D U B L IN , P o d c z as lo tu ć w ic z e b n e g o ir la n d zk ie j  

f lo ty p o w ie trzn e j n a s tą p iło z d e rz e n ie d w ó ch  

a p a ra tó w , z k tó ry c h je d e n ru n ą ł z e z n ac zn e j  

w y so k o śc i, g rze b iąc p o d sz c z ą tk a m i je d n e g o z  

n a jle p szy c h lo tn ik ó w  ir lan d z k ich , p o r . T w o h ig .
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N ie m ó w iłem  teg o  w szy s tk ie g o  n a w iatr ja k o  

sz u m n y ch fraz e só w , p o z b a w io n y c h re a ln e j tre ­
śc i W sz y s tk ie te e lem e n ty m u sz ą s ię z n a le zc  
ja k o n a c z e ln e z a sa d y , k tó rem i w o ln y c z ło w iek  

w  w o ln e m  p a ń s tw ie  w in ie n  s ię rz ąd z ić .

A b y d la ty ch  w a rto śc i m ie jsce z ro b ić , p ra g ­
n ie m y w  n o w e j K o n s ty tu c ji p rzy z n ać ro lę sp e ­

c ja ln ą  lu d z io m , k tó rzy  w  ż y c ie  w n o s ić je b ę d ą .

P a ń stw o p rz y z n a je w szy s tk im o b y w ate lo m  

w o ln o ść su m ie n ia , s ło w a , z rze sz e ń ; p rz y z n a je  
ró w n ą o b ro n ę p rz e d d z ia ła n ie m  je d n o s te k z ły c h  
i sz k o d liw y c h ;  p rzy z n a  je ró w n e p ra w o w y b o r­
c z e d o se jm u , g d z ie m o g ą s ię z e so b ą sc ie rac  
sp rze c z n e in te re sy i p o trze b y . A le je d n o cz e śn ie  
P a ń s tw o w in n o d ą ży ć d o te g o , b y n a jle p s i, b y  
c i k tó rzy w  p ra c y n a rze c z d o b ra z b io ro w e g o  
p rzo d u ją , b y li n a jro z u m n ie j w y k o rzy s ta n i.

P a ń s tw o n ie b ę d z ie im  p rz y zn a w a ło  ż a d n y c h  

k o rzy śc i o so b is ty ch , p o w in n o n a to m ia s t z w ię k ­
sz y ć ic h p raw a d o  o d d z ia ły w a n ia n a sp ra w y p u ­

b licz n e .
C zy  n a z w ie m y ic h lu d ź m i p rzo d u jąc y m i, c z y  

- ----- z a s łu żo n y m i, c zy k a d rą o b y w ate lsk ą c z y jak ą - 
s tw a —  i n a tak ich  sa m y ch  p o c z y n a n ia c h o p ie -  n az w ę  im  d a m y ( to  p O W 1n n ism y  w

p ie rw sz y m  rzę d z ie u s tan o w ić , k to b ę d z ie ic h d o  

te j k a te g o rji z a lic za ć , a n a s tęp n ie ja k ą ro lę w  

P a ń s tw ie im  w y z n ac z am y .
Je ś li N a ró d ic h ro lę p rz o d u jąc ą m a u z n ać  

to m u si m ie ć z a u fa n ie d o sp ra w ie d liw e j o c en y ,  

d o  te g o  —  ż e  o m y łk i n ie  b ę d ą  c z ę s te . A  n a s tę p ­
n ie —  u z n a ją ty lk o  w ó w c z a s , g d y  n ie d la o so ­
b is ty c h  k o rz y śc i b ę d z ie o n a im  p rz y zn a n a .

P o trz eb a je szc z e , a b y d o ro li te j d ro g i  
p rz ed k a żd y m  s ta ły o tw o re m  i . a b y o p in ja p u ­
b licz n a , su m ie n ie o g ó łu m ia ły m o ż n o ść w y p o ­

w iad a n ia sw o ic h  u w a g  i z as trze że ń .
A b y to z a g ad n ie n ie ro z w ią z a ć w y stą p im y z  

p ro jek tem  u tw o rze n ia k a d ry o b y w a te lsk ie j c z y  
lu d z i p rz o d u jąc y c h lu b z a s łu ż o n y c h i p rz y zn a ­
n ia im  —  i ty lk o im  —  p ra w a w y b iera n ia se ­
n a to ró w  w  licz b ie %  sk ła d u S e n a tu , z a c h o w u ­
ją c > 3 m iejsc d la se n a to ró w  p o w o ła n y c h p rze z  

P rez y d e n ta R z e cz y p o sp o lite j.

P ra w o z a licz an ia d o te j e lity p rz y s łu g iw a ć  

b ę d z ie w  p rz y sz ło śc i ty lk o S e n a to w i. D o w y ­
b ra n ia p ie rw sze g o p o z m ian ie K o n s ty tu c ji se ­
n a tu p rag n iem y p o w o ła ć je d y n ie ty c h , k tó rz y  

z o s ta li ju ż w y ró ż n ien i z a sw o ją p ra cę —  
sz ą n iż d a li in n i. K aw ale ro w ie V irtu ti M ili-  
ta ri i K rz y ż a N iep o d le g ło śc i n ie ś li sw ó j w y si­
łek n a rz ec z h o n o ru , n a rz ec z P a ń s tw a p o n a d  
m ia rę z w y k łeg o  o b o w iąz k u . N ie ch  o n i p ie rw sz y  
S e n a t w y b io rą i n ie ch  ten S e n a t n a s tęp n ie k w a ­
lif ik u je in n y c h . K w e st  jo n o w a ć ic h m o ra ln e g o

p ra w a n ik t n ie b ę d z ie m ó g ł. T o sa m o u p ra w ­
n ie n ie p rz y s łu g iw ać b ę d z ie i p o s ło w i A rc isz ew ­
sk iem u  z P . P . S . —  C . K . W . .s ta re m u z a s łu ­
ż o n e m u b o jo w n ik o w i i o fic e ro w i I B ry g a d y , a  
ró w n ież p u łk . A rc isz e w sk ie m u z N a ro d o w e j D e ­
m o k ra c ji, k tó ry ja k o je d e n z p ie rw szy c h K rzy ­
ż em  V irtu ti M ilita r i o d z n a cz o n y z o s ta ł.

W  d a lsz y m  c iąg u c z y n n a s łu żb a p u b licz n a ,  
o fia rn o ść w  p rac y  p o n a d m ia rę o b o w iąz k u o b y ­
w a te lsk ie g o  i h o n o r —  to  b ę d ą  k ry  te r  ja  d o  z ró w ­
n a n ia in n y c h o b y w a te li w  u p ra w n ie n ia c h z ty ­
m i, k tó rz y p ierw sz ą k a d rę b ę d ą s ta n o w ili.

S e n a t c h c ie lib y śm y w id z ie ć ja k o in s ty tu c ję  

s ta łą , k tó re j sk ład  c o d w a c z y  trz y  la ta  c z ęśc io ­
w o b y łb y o d n aw ian y , a w  w y b o rac h u z u p e łn ia -
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Romualda
P a n ie P rez y d en c ie ! P a n P rez y d e n t p o zw o li 

ż e w  Je g o  o b e c n o śc i p rz e m ó w ię  d o  k o le g ó w !
K o led z y ! Ja k  c o ro k u z a b ie ra m  g ło s , a b y w  

w a ż n y c h  z a g a d n ie n iac h  n a sze g o  ż y c ia p rze d  W a ­

m i s ię w y p o w ied z ieć .
N ie sp e łn ilib y śm y n a sze g o z ad a n ia , g d y b y ś-  

m y , w id z ą c b rak i u s tro ju P o lsk i, n ie u c zy n ili  
w szy s tk ieg o , c o w  n a sze j le ży m o c y , a b y p rze ­
k a z ać n a s tę p n y m  p o k o le n io m  p a ń s tw o  u p o rz ąd ­
k o w a n e i u s taw io n e n a w łaśc iw e d ro g i ro z w o ­

jo w e .
Z  u p o w aż n ie n ia p re zy d ju m  B lo k u  B e zp a rty j­

n e g o  p ra g n ę p o in fo rm o w ać  W a s  o  p o d s taw o w y c h  
z a sad a ch K o n s ty tu c ji, d o p rze p ro w a d z e n ia k tó ­
ry c h p rze z c ia ła u s taw o d aw cz e  b ę d z ie m y d ą ż y li.

A b y  is to tę rz ec z y ro zu m ie ć , trz e b a c h o ć b y w  
sk ró c ie sy n te ty c z n y m  p rz y p o m n ie ć so b ie , ja _ k s ię  
ro z w ija ły p ra w a p o d s ta w o w e , w e d łu g k tó ry c h  
w sw ej w e w n ę trz n e j o rg a n iza c ji rz ą d z iły s ię  

p a ń s tw a .

Z e ś red n io w iec z a E u ro p a w y c h o d z i w  p o s ta ­
c i sz e re g u p a ń s tw , rz ąd z o n y c h p rz ez m o n arch ó w  
ja k o w ła śc ic ie li te ry to rjó w  p a ń s tw o w y c h i p a ­

n ó w  sw o ic h p o d d an y c h .
M o n a rc h a ta k i —  im  b a rd z ie j b y ł z a ch łan ­

n y m , im  u d a tn ie jsze  p ro w a d z ił w o jn y o p o w ięk ­
sz e n ie sw o ich p o s ia d ło śc i, te m  s iln ie jsz e i w ię k ­

sz e p o zo s taw ia ł p o  so b ie p a ń s tw o .
S to su n e k jeg o d o p o d d an y c h u k ład a ł s ię z  

je d n e j s tro n y w  z a le żn o śc i o d c e c h c h a rak te ru  
je g o , ja k o w ła d c y , z d ru g ie j z a ś z a le ż n ie o d  

s to p n ia u le g ło śc i je g o p o d d a n y c h .
P rz ez d łu g ie w iek i o d b y w a s ię w alk a o w y ­

z w o le n ie c z ło w iek a z e s tan u  p o d d a ń s tw a w  s to -1  
su n k u  d o m o n a rch y . W  A n g lji i w  P o lsce n a j­
w c ze śn ie j d o c h o d z i d o p rzy z n a n ia p ra w  o b y w a ­
te lsk ic h i p o w o łan ia p rz ed s taw ic ie li ó w cz e sn y c h  
sp o łe cz e ń s tw  d o w y ra ż an ia w o li z b io ro w ej, o -  

g ran icz a jąc e j p a n u jąc e g o . *

N a p rz es trz e n i k ilk u  w ie k ó w  ro z w ija ją s ię  —  
p rz y b ie ra ją c ró ż n e fo rm y —  d w ie e w o lu c je :

P ie rw sz a —  to s to p n io w e o rg a n ic za n ie w ła ­
d z y m o n arch y  n a rz ec z m o ż n o w ła d c ó w , p ó ź n ie j 
sz la ch ty , a d a le j —  p a rla m e n tó w  o p a rty c h o  

p o w sze ch n e p ra w o g ło so w an ia ;
D ru g a  —  to  k o le jn e p o d n o sz en ie  s ię  d o  u d z ia  

łu w  ż y c iu p o lity c z n e m  n o w y c h w ars tw , p rz e d ­

te m  c iem n y c h  i b e z w o ln y c h .

• W  w a lc e te j —  i to  b e z w z g lę d u  n a w a ru n k i 
w  ja k ic h s ię o n a o d b y w ała —  sp ra w ą —  n a j­
w aż n ie jsz ą d la o b y w a te li p a ń s tw a —  b y ło z a ­
b e z p ie cz e n ie u z y sk a n y c h u p ra w n ień . C zy b ę d ą  
to „ p a c ta c o n v en ta" , n a k tó re z a p rz y s ięg a ł k ró l 
p o lsk i, c z y  b ę d ą  to  w  p ó ź n ie jsz y m  ro zw o ju  K o n ­
s ty tu c je , p o jm o w an e jak o p raw a o w ię k sze m  
z a g w a ra n to w a n iu ic h m o c y w sz ęd z ie ta m  w y ­
su w a s ię jak o z a g ad n ie n ie g łó w n e —  o b ro n a  
o b y w a te la , je g o n ie ty k a ln o śc i, sw o b o d y  
s ło w a , z rz esz eń , je g o u p raw n ie ń p o lity c z n y ch . 
Z ja w ia s ię d a le j p raw o o d m aw ia n ia m o n a rsz e  
re k ru ta , a b y  n ie p ro w a d z ił w o jen  o  p o w ię k sz e n ie  

sw o ic h p o s ia d ło śc i, o d m a w ia k re d y tó w , a b y  

n ie w y d a w a ł z a d u ż o p ien ięd z y  n a sw o je p o trze ­
b y  c zy  z ac h cia n k i.

T e g w a ra n c je p ra w  o b y w a te lsk ich  w  o k re s ie  
w a lk i z a b so lu ty z m e m  m o n a rc h ó w b y ły z a g ad ­
n ie n ia m i n a jw a ż n ie jsz e m i. O k o ło n ich sk u p ia ło  
s ię c a łe z a in te re so w an ie . O n e u ra b ia ły s to su ­
n e k o b y w a te la d o p a ń s tw a . O b y w a te l b ro n ił 
sw o ic h u p ra w n ie ń , a tro sk a o p a ń s tw o —  ja k o  
c a ło ść —  sp a d a ła w  d a lsz y m  c iąg u n a m o n a r­
c h ę , k tó ry  ź le lu b d o b rz e —  le c z w  k a żd y m  ra ­
z ie d b a ł o p a ń stw o , jak o  sw ó j s tan  p o s ia d a n ia .

Z  b ieg iem  c za su u k ła d s ił p o d le g a ł d a lsz y m  
z m ia n o m . M o n a rc h o w ie a lb o z o s ta li u su n ięc i 
z e sw o ic h tro n ó w , a lb o też w ła d z a ic h z o s ta ła  
o g ran ic zo n a d o  te g o s to p n ia , ż e c z y n n e g o w p ły ­
w u  n a lo sy  p a ń s tw a n ie m o g ą ju ż w y w ie ra ć .

R z ą d z en ie p a ń s tw a m i p rz ec h o d z i d o rą k  p a r­
lam en tó w .

S k ła d a ją s ię o n e z p o s łó w , w y b ra n y c h p rz ez  
o b y w a te li d la b ro n ie n ia ic h p ra w  i p o trz e b . P o ­
se ł są d z i, ż e ro lę sw o ją sp e łn ia , je ś li z ab ieg a li 
ty lk o  o  p o trz e b y  w y b o rcó w . O b y w ate l w  s to su n  
k u  d o  p a ń s tw a je s t jak b y  k o n trah e n tem , b ro n ią -  
n y m  p rz ez u s taw y .

T en  o b ro n n y  s to su n e k  o b y w a te la  d o  p a ń s tw a , 
k tó ry  s ię ro z w in ą ł n a tle w alk i z a b so lu ty z m em  
m o n a rch ó w , p o z o s ta ł i u trz y m u je s ię p o m im o , 
iż ro la p a ń s tw a u leg ła z ro zw o je m  ż y c ia ta k  
g ru n to w n e m u p rz eo b ra że n iu . P a ń stw o ju ż n ie  
je s t fo lw a rk ie m  m o n arc h y . Je s t o n o w sp ó ln e m  
d o b re m  w szy s tk ic h je g o o b y w a te li, d o b re m  n ie -  
ty lk o  p o k o len ia ż y ją ce g o , d o b re m , k tó re m a b y ć  
p rz ek a za n e p o k o len io m  n a s tę p n y m . N ie ty lk o  
trze b a  m y śle ć  o  te m , a b y  w  ty m  w sp ó ln y m  d o m u  
ja k n a jw ię ce j w y c ią g n ąć d la sw o ic h w y b o rcó w , 
a le i o  tem , a b y d o m  b y ł z aso b n y  i m o c n y .

Z te m  z a g a d n ie n ie m  p a rla m e n ta ry zm rad y  
so b ie  n ie d a je i w c ale  s ię  o  to  n ie tro sz c z y . W y ­
b ie ra  P rez y d en ta , le cz ty lk o  p o to , a b y  re p re ze n ­
to w ał p a ń s tw o w  c e re m o n ja ch n a ro d o w y c h c z y  
m ię d z y n a ro d o w y c h , a n ie c h c e ro zu m ie ć , ż e n a  
n im , n a z w ierzc h n ik u  p a ń s tw a , n a jeg o h o n o rz e  
i su m ie n iu sp o c zy w a o d p o w ie d z ia ln o ść z a lo sy  
p a ń s tw a , z a je g o g o to w o ść o b ro n n ą , z a jeg o  
s ta n o w isk o w śró d n a ro d ó w  św ia ta .

P o z y c ja  li ty lk o  o b ro n n a  o b y w a te la  w  s to su n k u  
d o p a ń s tw a d o n ic ze g o in n eg o d o p ro w ad z ić n ie  
m o g ła . Ja k ż e ż c zę s to  c z ło w iek  d z is ie jsz y  p rzy p o ­
m in a  n ie w o ln ik a , k tó ry  c h ce  ty lk o  u ż y ć sw o b o d y  
i b e z k a rn o śc i, a le d o  ro li w o ln eg o  o b y w a te la w e  
w łasn em  p a ń s tw ie je sz c ze n ie d o ró s ł. T eo rje  
i fo rm u łk i m y ślen ia , z ro d zo n e w  o k re sie w alk i 
z a b so lu ty z m e m  m o n a rch ó w , u trz y m u ją s ię d o ­
tą d p o m im o , iż p rze d w y zw o lo n y m  o b y w a te le m  

in n e s ta ją d z iś z a d an ia i in n y m  m u si b y ć je g o  
s to su n e k d o  ż y c ia z b io ro w eg o .

Traugutta
T e sa m e fo rm u łk i m y ślen ia , te sa m e d o k try ­

n y s ta ły s ię p o d s ta w ą K o n s ty tu c ji, u c h w alo n e j  
p rz ez p ierw sz y n a sz se jm . W z ię to so b ie w ó w ­
c z as w  d o d a tk u o b c y  w z ó r i n a m  z aa p lik o w a n o .

Z a p o m n ian o o te m , ż e p rz e sz ło ść P o lsk i o d ­
m ie n n e te n d en c je d la ro li o b y w a te la n a m  p rze ­
k a za ła . Ż e p rz ed ro z b io ra m i ó w c ze sn e sp o łe ­
c ze ń s tw o sz la ch e c k ie p o jm o w ało p a ń s tw o ja k o  
„ rz ec z —  p o sp o litą" , rz ec z w sp ó ln ą , ja k b y  
w só ln e d o b ro . O z n a c za to c o ś w ięc e j n iż z a ­
sa d y u s tro ju  re p u b lik a ń sk ie g o . W  s ło w ie R z ec z  
p o sp o lita m ieśc iło s ię p o ję c ie w sp ó łw ła sn o śc i 
o g ó łu  o b y w a te li, ja k  n a o w e c za sy  —  rze c z p ro ­

s ta  —  ty lk o  sz la c h ty .
Z a p o m n ia n o , ż e s łab o śc ią P a ń s tw a b y ło to , 

iż w  z b y t m a ły m  s to p n iu ro z p o rz ą d z a ło p raw e m  
p rzy m u su , n a to m ia s t je g o s iłą b y ł ó w  s to su n e k  
o b y w a te li d o R ze cz y p o sp o lite j ja k o d o w sp ó l­
n e g o d o b ra . W sza k c zę s to n a p ry w a tn e p o c z y ­
n a n ia je d n o s te k  sp a d a ł c ię ż ar o b ro n y  g ran ic  P a ń  

ra ła s ię w alk a o je g o w sk rz esz en ie .

Z a p o m n ia n o , ż e tw ó rc y K o n s ty tu c ji 3 . M a ja  
ju ż o rz ek li, iż ,,ż a d e n u s tró j n a jd o sk o n a lsz y  
b e z s iln e j w ład z y w y k o n a w c z e j s ta ć n ie m o że . 
D o św ia d c ze n ie  n a u cz y ło , ż e z an iec h an ie te j c zę ­
śc i u s tro ju  n ie sz cz ęśc iam i n a p e łn iło  P o lsk ę " ,

W  P o lsc e o d ro d z o n e j s tw o rz o n o u s tró j, w  
k tó ry m  p a rtje w io d ły  sp ó r o  p o d z ia ł d o b ra  p a ń ­
s tw o w eg o , a u p rz y w ile jo w an y m i s ta li s ię p a r­
ty jn i p ro te g o w a n i —  k u sz k o d z ie o g ó łu o b y ­
w a te li, k u sz k o d z ie sa m e j z a sad y sp ra w ie d li­

w o śc i.

G d y p rz ew ró t m ajo w y te n s tan rz ec z y o b a -  
I lił , g ło s o p in ji ż ą d a ł, b y  w ła d z ę d y k ta to rsk ą o b ­

ją ł C zło w ie k , k tó re m u  N aró d  w ierz y .

M a rsza łe k P iłsu d sk i p o te j d ro d z e n ie p o ­
sz e d ł. N a to m ias t w sk az a ł n a k o n ie c z n o ść  
w zm o cn ien ia w ła d z y P rez y d e n ta R z ec zy p o sp o li­
te j. Z o s ta ło to c z ęśc io w o u sk u te cz n io n e w  p o ­
p raw k ac h d o K o n s ty tu c ji z d n ia 2  s ie rp n ia 1 9 2 6  
ro k u . W y tk n ą ł n a s tęp n ie z ad a n ie d ru g ie —  
ró w n ież p o d s ta w o w e i w a żn e . W sk a z a ł n a k o ­
n iec zn o ść u z d ro w ie n ia ś ro d o w isk a d z ia ła cz y p o ­
lity cz n y ch  i ich m e to d p ra c y , fa łsz y w y c h i d e ­

p ra w u ją c y c h .

Ż y cie z b io ro w e je s t z b y t sk o m p lik o w a n e ,a b y  
jed e n c z ło w iek —  n a w e t te j m ia ry c o M a rsz a ­
łe k P iłsu d sk i —  m ó g ł re g u lo w a ć w sz y s tk ie  
sz c z e g ó ły . P o trz e b a d o te g o w ię k sz e j ilo śc i lu ­
d z i. P o trz e b a , b y  lu d z ie  k ie ru ją cy  w ie lk im  i ró ż  
n o ro d n y m  m e ch a n iz m e m  ż y c ia z b io ro w eg o , w ie ­
lo m a je g o p rze jaw am i, o ż y w iefn i b y li w sp ó ln ą  
m y ślą p rze w o d n ią  —  b u d o w a n ia d o b ra  z b io ro w e ­
g o ; b y  tw ó rcz y  w y siłe k  d a w a li, o ra z  —  b y  w sp ó ł 
n e z am iary w ła sn e m i ręk a m i u m ie li re a liz o -' 
w a ć. N a tw ó rc zo śc i jed n o s te k n a ic h c z y n n y m  
w Ty s iłk u o p ie ra s ię w arto ść ich ż y c ia i d o ro b e k  

z b io ro w y .

M o ż n a z a p o m o c ą a p ara tu p a ń s tw o w e g o w y ­
m u sić p o s łu c h , le cz n ie m o żn a w y d o b y ć tw ó r­

c z o śc i.

P a ń stw o w in n o re g u lo w a ć ż y c ie z b io ro w e, 
m u si jed n a k sz u k a ć h a rm o n ijn e g o w sp ó łd z ia ła ­

n ia o b y w a te li M u si o k ie łz n y w ać sw aw o lę i 
sz k o ln ic tw o , n ie p o w in n o je d n a k z ab ija ć sw o ­

b o d n e j tw ó rc zo śc i.
N ależ y te fu n k c jo n o w a n ie P a ń s tw a i h a rm o -  

n ję jeg o w ew n ętrz n ą trze b a s ię s ta ra ć o s ią g n ą ć  
p rze z p o d n ie s ie n ie ro li P re z y d e n ta R z ec z y p o s ­
p o lite j —  z je d n e j s tro n y , a z d ru g ie j —  p rz ez  
z esp o len ie o b y w a te la z P a ń stw em .

T o te ż w  p rac y  n a sz e j n a d re fo rm ą K o n s ty ­
tu c ji z m ie rza m y d o te g o , b y P rez y d en t R z p lite j  
b y ł is to tn ie z w ie rz ch n ik iem . —  b y m ó g ł p o n o ­
s ić o d p o w ied z ia ln o ść , k tó rą h is to rja n a ń w k ła ­
d a . A  je d n o c z e śn ie —  a b y N a ró d m iał p o c z u ­
c ie , ż e je s t c z y n n ik w P a ń s tw ie , k tó ry je g o  
sp raw y n a jw y ższ e  i n a jtru d n ie jsz e w  sw o je j m a  
p iec zy .

W e d łu g d o k try n y d z is ie jsze j n a sze j K o n ­

s ty tu c ji P re z y d e n t R z p lite j je s t ty lk o z w ie rz ­
c h n ik iem  w ła d z y  w y k . g d y  in n e  w ła d z e , w ie lo g ło  
w e i n ie o d p o w ie d z ia ln e —  n ie o d p o w ie d z ia ln y  
z a m ę t m a ją p ra w o w n o s ić . W e d łu g n a s w ła ­
d z a je s t je d n a i n iep o d z ie ln a  i sk u p ia ć s ię m u si 
w  rę k ac h P rez y d e n ta , —  a p o d je g o z w ie rzc h ­
n ic tw em  p o zo s ta w ać m ają o rg a n a w ła d z y p rze ­
z n ac zo n e d o sp e łn ian ia sp a d a ją c y c h n a n ie z a ­
d a ń . H arm o n iz o w a n ie ic h d z ia ła ln o śc i i ro z ­
s trzy g a n ie k o n flik tó w  m ię d z y n iem i n a le że ć w in  

n o d o  P re zy d e n ta .
Je ś li c h o d z i o d ru g ie z ad a n ia , o w ła śc iw y  

s to su n e k d z ia ła cz a o ra z o b y w a te la d o P a ń s tw a , 
to  p rze s taw ia n ie  m y ślen ia z ro li b ie rn e j i o b ro n ­
n e j —  n a c z y n n ą i w sp ó łd z ia ła ją cą z ap o c z ą tk o ­
w an e  z o s ta ło  n a  a re n ie  p o lity c z n e j w  c h w ili s tw o  
rże n ia B e zp a rty jn e g o B lo k u  W sp ó łp rac y  z R z ą ­
d e m .

O b o k o b ro n y p o sz c z e g ó ln y c h p o trze b w y su ­
w ać s ię z a c z y n a z a sad a w sp ó ln e g o d z ia łan ia k u  
o s ią g a n iu c e ló w  w sp ó ln y c h . P o trz eb a d o k ła d a ­
n ia  c eg ie łe k  d o  b u d o w y  n a sze g o  w sp ó ln e g o d o m u  
c o ra z sz erze j z a c z y n a b y ć ro z u m ia n a . Z a d z ia ­
łac za p o ż y te c zn e g o u c h o d z ić z a cz y n a n ie te n , 
k to w  d e m ag o g ic zn y c h p rz e m ó w ie n ia c h n a jw ię ­
c e j o b iec u je , b y  s ię w y b o rco m  p o d o b a ć , —  le c z  
te n , k tó ry s ię p o tra f i w y leg ity m o w a ć p rac ą n a  

rz ec z d o b ra  z b io ro w e g o .
N a z je źd z ie  n a sz y m  w  R ad o m iu  w  ro k u 1 9 3 0  

m ó w iłe m  o z n ac ze n iu e lity , rek ru tu ją ce j s ię z e  
w szy s tk ic h w a rs tw N a ro d u . N a z je źd z ie n a ­
s tę p n y m  w  T arn o w ie d a w ałem  p rzy k ła d , jak  —  
tw o rz ą c k a sę o fic e rsk ą I B ry g a d y —  m y śm y  
ro zu m ie li o b o w ią ze k b ran ia n a s ieb ie w szy s t­
k ich c ię ża ró w , k tó ry c h s łu ż b a n a sza w y m ag a ła . 
W  ro k u 1 9 3 2 n a z jeź d z ie w  G d y n i m ó w iłe m  o  
•zn a cz e n iu h o n o ru  i z esp o len ia g o z a u to ry te tem  
i g o d n o śc ią P a ń s tw a . ,

ją cy c h b ra lib y ju ż u d z ia ł c i w sz y sc y , k tó rz y w  
ty m  c za s ie z o s ta li p rz ez S e n at z a k w a lifik o w a n i.

P rze w id u je m y z w ię k sz e n ie u p ra w n ie ń S e n a ­
tu p rze z p rzy z n a n ie m u ró w n e g o g ło su z S e j­
m e m  w  d e cy z jac h , k tó re n a jw a ż n ie jsz y ch sp raw  

P a ń s tw a m a ją d o ty c zy ć .

W szy s tk ich sz c z eg ó łó w  K o n s ty tu c ji ro zw ija ć  
tu ta j n ie m o g ę . P ra g n ą łe m  ty lk o w sk a za ć k ie ­
ru n e k , w ja k im  id ą n a sz e p ra ce i z az n ac zy ć  
p u n k t n a jw aż n ie jsz y , z a k tó ry u w aż am  p o d n ie ­
s ien ie z n ac ze n ia z a ró w n o p rac y n a rz ec z d o b ra  
z b io ro w e g o , jak i lu d z i, k tó rz y w te j p raę y  
p rz o d u ją . W y b ie ra m y  d ro g ę , k tó ra w e d łu g g łę ­
b o k ie j n a sz e j w ia ry m u si d a ć n a jw ię k sz ą b e z ­
s tro n n o ść w  o c e n ia n iu  p rac  i z a s łu g e lity . N ie c h  
p rz o d u ją h o n o re m , n iec h w sp ó łza w o d n icz ą o  
w p ły w b u d o w an iem  w arto śc i g łę b sz y c h , a n ie  
n a d ro d z e sc h le b ia n ia m a ły m  e g o iz m o m , n ie n a  
d ro d ze d e m ag o g icz n e g o o szu k iw a n ia .

A  n a d e w sz y s tk o p ra g n ą , b y  c z jp w ie k w  P o l­
sc e z ro z u m ia ł, iż w arto ść je g o ż y c ia d la n ie g o  
sa m e g o z a le ż y o d c e lu , ja k i so b ie p o s ta w i i o d  

w y siłk u , k tó ry w  to  w ło ż y .

N a sz y m  c e le m  n ie je s t n a g in an ie fo rm  u s tro ­
ju  d o  te g o , b y  d la s ie b ie z ap e w n ić k ło p o ty rz ą ­
d z e n ia P a ń s tw e m , —  le c z m a m y o b o w ią ze k z o ­
s ta w ić p o so b ie P a ń s tw o ta k u rzą d z o n e , a b y  
m o g li w  n iem  d o c h o d z ić d o g ło su lu d z ie rz e te l­
n e g o w y siłk u .

N ie k ied y w śró d w ielu m ło d y ch p o w tarza n y  
je s t fra ze s , ż e o n i ż y ć p ra g n ą te ra źn ie jszo śc ią  
i p rz y sz ło śc ią , ż e m in io n e sp o ry g ru p i o b o z ó w  
d a w n y c h o b c h o d z ić ic h n ie p o w in n y . W iem y  
w  c zy im  in te res ie le ży p rzy k ry c ie z a s ło n ą n ie ­
p a m ię c i h is to rji w alk o  'w sk rz esz e n ie P a ń s tw a .  
D o ty c h m ło d y ch  s ię z w ra c am : je ś li u w ierz y c ie  
ż e W a s to n ie o b c h o d z i, to n ie b ę d z ie c ie ro z u ­
m ie li, ż e  n a ró d  sw o je d z ie je m u si w y k u w a ć w łas  
n e m i re k am i, a n ie sp e k u lo w a n iem  n a m o ż n ą  

p ro tek c ję .

K o led z y ! T u p o d k rzy ż em  T rau g u tta , k tó ry  
n a sz y m  o jco m  p rze w o d z ił, w  o b lic z u sz ta n d aró w  
p o d  k tó rem i g in ę li n a s i k o le d zy , m o ż em y p o k o ­
le n io m n a s tę p n y m p o w ie d z ieć o so b ie : o d z ie ­
d z ic z y liśm y  p o  p o ry w a c h  o jcó w  i d z ia d ó w  n a k az  
w alk i o w y z w o le n ie . R o zu m o w a n ie , L z w . lo ­
g ik a , ra ch u n ek  s ił n a sz y c h , s to su n ek  ic h d o s ił,  
ja k iem i ro z p o rz ąd z a ł p rz e c iw n ik , lic z eb n y s to ­
su n e k d o te g o , c o w  n a sz y m  w łasn y m  N aro d z ie  
n a m  s ię p rze c iw sta w ia ło  —  w sz y s tk o to —  c o  
b y ło lic z en iem e lem e n tó w m ater ja ln y c h , p ro ­
w a d ziło rac ze j d o re z y g n ac ji, d o p o n ie ch a n ia  
m rz o n e k . U to p is ta m i i ro m a n ty k a m i n a s z w a n o , 
a b y ła to ty lk o  u p rze jm a fo rm a p o d d a w a n ia w  
w ą tp liw o ść n a sz e j p o c z y ta ln o śc i. L e cz k ie ro w a ł 
n a m i n a k a z m o ra ln y s iln ie jsz y o d ra ch u n k u . 
I b y ło  w  n a s c o ś je sz cz e . B y liśm y lu d ź m i, k tó ­
rz y m a rz e n ia sw o je w ła sn e m i rę k a m i p ra g n ę li 
re a lizo w a ć , I k a żd y z n a s p rz e sta ł b y ć p o d ­
d a n y m  o b c e g o z ab o rcy  o d c h w ili, g d y d o w alk i 
z n im  s ta n ą ł.

N ie c h n ie m ó w ią o n a s , ja k o o o fia rn ik ac h  
m ęc z eń sk ic h , b o śm y w  n a g ro d ę z a tru d ra d o ść  
w o ln o śc i, rad o ść c z ło w ie c ze ń s tw a w ła sn e m i rę ­
k a m i so b ie b ra li. C h o ć w  p ie śn i n a sze j p rze b i­
ja ł ż a l, iż ta k w  n a ro d z ie je s te śm y o sa m o tn ie n i 
le cz  b y ła  o n a w eso ła .

M ie liśm y i m am y W o d z a , k tó ry o d n a s ż ą ­
d a ł w y siłk u . T y lk o Je g o g e n ju sz m ó g ł p rze ­
ła m a ć te tru d n o śc i, ja k ie p rz e d n a m i s ta ły . 
N ie k a ż d e p o k o le n ie , n ie k a ż d e s tu le c ie c z ło ­
w ie k a te j m iary b ę d z ie m ia ło . M u si te m  u s il­
n ie j ro zb u d o w y w a ć  s ta łą  s iłę z b io ro w ą d o c zy n u  
z d o ln ą i n a h o n o rz e o p a rtą .

Święto strzeleckie w Warszawie
M Defilada przed gen. Kasprzyckim ■

G arn iz o n w arsza w sk i Z w iąz k u S trz e le c k ie g o  

o b c h o d z ił w d n iu 5 b m . w iec zo rem  n a p lac u  

*  M a rsz . P iłsu d sk ieg o u ro c zy s to śc i św ię ta o rg a ­

n iz ac y jn eg o , w  k tó rem  w zią ł u d z ia ł k o m e n d a n t 

P ie rw sz e j K a d ro w e j L e g jo n ó w  g e n . K asp rzy c k i.

P o p rz y jęc iu rap o rtu g e n . K a sp rz y ck i p o d ­

p a lił sy m b o lic z n e o g n isk o , p o c z em o d c z y ta ł 

h is to ry c z n y ro zk a z K o m en d a n ta P iłsu d sk ie g o z  

d n . 6 s ie rp n ia - 1 9 1 4 r . Z k o le i k o m e n d an t o -  

k ręg u s to łe c zn e g o Z w . S trz e le c k ieg o p . H ab i-  

n iak o d cz y ta ł ro zk a z o k o licz n o śc io w y k o m e n ­

d a n ta g łó w n e g o p p łk . R u sin a o ra z d o k o n a ł a p e ­

lu p o leg ły ch  ż o łn ie rz y I-e j K a d ro w e j.

N a stęp n ie d o z g ro m a d z o n y c h w z w a rty m  

tró j  b o k u  2 0 0 0  s trze lcó w  w a rsz a w sk ic h  p rze m ó w ił 

se rd e cz n ie g e n . K asp rzy c k i, w y raż a ją c sw e  

w z ru sz en ie z rac ji u d z ia łu  w  u ro c zy s to śc i s trze -

le c k ie j i d a ją c w y ra z sw e m u  n ie z ło m n e m u p rz e ­

k o n an iu , ż e s trze lc y d z is ie js i ,,p ó jd ą z a w sz e w  

ta k t te j sa m e j id e i, w  tak t k tó re j sz li d o w alk i 

z a O jc z y zn ę s trze lc y z ro k u 1 9 1 4 " . W z n ie s io ­

n y o k rz y k n a c z eść M a rsza łk a P iłsu d sk ieg o  

d łu g o ro z b rz m ie w ał g ło śn e m e ch e m p o p la cu  

z b ió rk i.

N a z ak o ń c ze n ie u ro cz y s to śc i o d b y ła s ię d e ­

f ila d a , k tó rą p rzy ją ł g e n . K asp rzy c k i w o to ­

c z e n iu o fice ró w sz ta b u k o m e n d y g łó w n e j Z w . 

S trz e lec k ie g o . P rzy d ź w ię k a c h 2 -c h o rk ies tr  

s trz e lec k ich p rz e d e filo w a ło 2 1 k o m p a n ji s trze ­

le ck ich o ra z p lu to n y c y k lis tó w ji m o to cy k li­

s tó w .

G e n . K a sp rz y ck i z p ra w d z iw e m z a d o w o le ­

n ie m  s tw ie rd z ił d o sk o n a łą p o s ta w ę d e filu ją c y c h  

o d d z ia łó w .

liw o ść , ja k ą w y k a z y w ali p o d c za s b u d o ­

w y  k a n ału .

500 skazanych odzyskało całkowicie 

swe prawa cywilne.

W ie lu in ż y n ie ró w  i k ie ro w n ik ó w  ro ­

b ó t, którzy byli dawniej skazani za róż’ 

ne przestępstwa przeciwko państwu i za 

sabotaż, odznaczono orderami.

Przestępców odznaczonoB1,d|iraini
M O S K W A . D la u p a m ię tn ie n ia z a k o ń ­

c z e n ia b u d o w y k a n a łu S ta lin a , łą c zą c e ­

g o M o rz e B a łty c k ie z B ia łe m , c e n tra ln y  

K o m ite t W y k o n a w c z y Z S R R  o g ło s ił d e ­

c y z ję , n a m o c y k tó re j c a łk o w ic ie zwol­
niono od kary 12.484 skazańców, zmniej­
szono karę 59.516 więźniom, skazanym 

na różne kary.

P o w o d e m  z m n ie jsze n ia k a r b y ła g o r-
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W  zw iązk u z szerzen iem  s ię ch o ró b  

zak aźn y ch  n ie  o d  rzeczy  b ęd z ie  zap o zn ać  

s ię b liżej z tak im  ro zn o sic ie lem  zaro d ­

k ó w , jak im  je s t m u ch a.
O tó ż m u ch a je s t b ard zo n ieb ezp iecz­

n y m  w ro g iem  cz ło w iek a , —  w ro g iem  p o d  

s tęp n y m , k tó ry  często  zad aje czło w iek o ­
w i c io s śm ierte ln y , o b d arza jąc g o  zaro d ­

k am i ch o ro b o tw ó rczy m i.

Jak b o w iem  s tw ie rd zo n o , m u ch a je s t 

fak ty czn ie ro zn o sic ie lem  ró żny ch zaro d ­
k ó w  jak : d żu m y , ch o lery , d u ru b rzu sz­

n eg o , czerw o n k i, b ło n icy , ró ży , g ru ź li­

cy  itd .

Jeżelib y s ię d o k ład n ie u d a ło s tw ie r­
d z ić czy n n ik i w sze lk ich zak ażeń , to  n a-  

p ew n o p rzy p ad łb y b ard zo w y so k i p ro ­

cen t n a m u ch y .

Ś m iało tw ie rd z ić m o żn a, że m u ch y  

zab ija ją w ięce j lu d z i, n iż k u le n iep rzy ­

jac ie lsk ie n a w o jn ie św iato w ej.

W  p o w y ższy ch tw ierd zen iach  n iem a  

żad n e j p rzesad y —  w y starczy b o w iem  
p rzy p a trzeć s ię m u sze b liże j, g d z ie o n a  

p rzeb y w a, co w szy stko o b la tu je i g d z ie  
n astępn ie o ta rzan a w n ieczy sto śc iach  

leci, a b ęd z ie to d o sta teczn y m  d o w o d em  

n a p o w y ższe tw ie rdzen ia .

M u ch a ro d z i s ię w  b ru d z ie i ży je w  
n ieczy sto ściach w szelk ieg o ro d za ju . N ie  

istn ie je  n a św iec ie n ic zb y t b ru d n eg o d la  

m u ch y —  n a jg o rszy b ru d je st d la n ie j 

ra jem . O b la tu je o n a  i s iad a n a n aw o zie , 
k a le, p lo w cinach a n astęp n ie zerw aw szy  

s ię z ty ch n ieczy sto śc i lec i d o k u ch n i, 
śp iżarn i, lu b d o izb y , g d z ie jad am y . —  
T am  s iad a n a ch leb ie , o w o cach , ja rzy ­

n ach , n a m aśle , n a m lek u  itp . S iad a też  
ch ę tn ie n a u stach , czo le , p o liczk ach i 

p ozo staw ia n ieczy sto śc i te , w  k tó ry ch  s ię  
p o p rzed n io ta rza ła . W y o b raźm y so b ie , 

źe m u ch a s ied z iała p rzed  ch w ilą n a w y ­
d z ielin ach cz ło w iek a ch o reg o n a d u r  

b rzu szn y lu b czerw o n k ę , a lb o n a p lw o ­
c in ach g ru ź lik a i p o w alała so b ie łap k i i 

p o w ierzch n ię c ia ła .

M u ch a ta n astępn ie p rzez o tw arte  

o kn o  w la tu je  d o  n aszeg o  m ieszk an ia  i s ia-

Krateeiki
Z R O Z P R A W  W  S Ą D Z IE G R O D Z K IM .

W czo ra j, w e w to rek , 8 b m . tu te jszy S ąd  

G rod zk i p o d p rzew o d n ic tw em p . sęd zieg o 2 u -  LKJIHGFEDCBA
ralskiego, o sk arży c ie la p u b liczn eg o p . p rzó d . 

Mąki ro zpa try w ał n astęp u jące sp raw y :

— Pamiętaj o 7-mem przykazaniu! Jan  

Lewandowski z W ąb rzeźn a , k ilk ak ro tn ie ju ż k a ­

ran y , s tan ął p rzed S ąd em  o k rad z ież szczo tk i  

m alarsk ie j n a szk o d ę R o d ziń sk ieg o . A czk o lw iek  

L ew an d o w sk i w y p iera ł s ię k rad z ieży a zo sta ła  

m u w in a u d o w o d n ion a , sk azan y zo stał n a 4 ty­

godnie aresztu z natychmiastowem przytrzy­

maniem. —

— „Znaleźli” zboże. S tan isław Gardzielew- 

ski i B ron is ław  Donarski o b a j z W ąb rzeźna —  

o sk arżen i zo stali o k rad z ież zb o ża z w o zu . —  

O sk arżen i d o w in y s ię n ie p rzy zn a li, tw ie rd ząc , 

że zb o że zn aleź li. S ąd w o b ec teg o sk aza ł w y ­

m ien io n y ch po 2 tygodnie aresztu, b ez zaw ie ­

szen ia , za n ieo d d an ie zn alez io n e j cu d ze j w ła ­

sn ośc i. —

— Czcij ojca swego i matkę swoją! N iek tó ­

rzy zap o m in a ją o tem p rzy k azan iu B o sk iem . 

Z apo m n ia ł o tem 2 7 -letn i Jan Kędzior z My­

śliwca, k tó ry zn ęca ł s ię n ad m atk ą sw o ją i o j­

czy m em , b ił ich k ilk ak ro tn ie i w y zy w ał. —  

Z a ten czy n K ęd zio r sk azan y zo stał na 2 ty­

godnie aresztu z zaw ieszen iem .

— Skradl jednej —  podarował drugiej. Hu­

bert Grabowski z W ąb rzeźna s tan ął p rzed S ą ­

d em o k rad z ież g ard ero b y sw o jej am an tce . —  

S k rad z io n ą g ard ero b ę p o d aro w ał d ru g ie j k o ­

b iec ie . Z a ten czy n G rab o w sk i skazany został 

na miesiąc aresztu z zaw ieszen iem  o d b y c ia k ary .

— Za sprzeniewierzenie. S tefan Eichberger 

z W ąb rzeźn a za ła tw ić m iał p ew n ą sp raw ę p . 

P ru sieck iem u z N ieży w ięc ia i w ty m ce lu p o ­

b ra ł o d teg o ż 3 1 z ł. E ich b erg er sp raw y n ie za ­

ła tw ił a p ien iąd ze sp rzen iew ierzy ł. Z a to S ąd  

sk azał E . n a 1 miesiąc aresztu.

— Sprzedał nie swój rower. S tefan E ich ­

b erg er k u p ił o d firm y M o ń k o z L eszn a ro w er  

za 3 0 0 z ł. Z a ro w er w p łacił ty lk o 2 5 z ł., a w  

m ięd zyczasie sp rzed a ł g o za 1 0 0 z ł.

Z a ten czy n sk azan y zo sta ł n a 3 m iesiące  

■aresz tu b ez zaw ieszen ia .

d a n a p o k arm y , k tó re w łaśn ie sp o ży w a ­

m y (d o b reg o ap e ty tu !) a lb o s iad a n a  
u stach , czo le . P o k arm y zo sta ły  o b d arzo ­

n e zarazk am i, a sp o ży w ając je , m o żem y  

ła tw o zach o ro w ać . T ak sam o p o c ie ra jąc  

ręk ą w arg i lu b czo ło , m o żem y zarazek  

w p ro w ad z ić d o  u st i zak az ić  s ię .

M u ch a je s t w ięc g o rszą o d jad o w i­

teg o w ęża , je s t p rzy tem  w strę tn a i s to  

razy  sp ęd zan a  w raca n a s ta re m iejsce .

C elem  w ięc zm n ie jszen ia n ieb ezp ie ­

czeń stw a , k tó re  n am  g ro z i ze s tro n y  m u ­
ch y , m u sim y jak n a jen erg iczn ie j tęp ić  

te n a tręty .

Jak  w iad o m o , m u ch y  ro zm n ażają s ię  

b ard zo szy b k o —  w  c iąg u jed n eg o la ta  
m o że p o w stać s ied em  p o k o leń , k tó re li­

czą  w  m iljo n y . M u ch a sk ład a sw o je ja j­
k a w  śm ieciach , w y d zielin ach , n a n aw o ­

z ie , w  d o łach k lo aczn y ch  —  jed n em  s ło ­

w em  w  b ru d z ie! Jeże li w iem y, g d z ie m u ­

ch a p rzeb y w a i g d z ie o n a sk ład a sw o je  
ja jk a i s ię ro zm n aża , ła tw o  n am  b ęd z ie  

z n ią w alczy ć i ją tęp ić .

O tó ż n ie p o w in n iśm y  je j d o p u ścić d o  

ty ch m iejsc i b ru d ó w .

D o ły k lo aczn e trzeb a szczeln ie za ­
m y k ać a g n o jó w ek o tw arty ch n ie to le ­

ro w ać , n aw ó z zaś p rzy k ry w ać w arstw ą  

z iem i, a śm iec i b ezw zg lęd n ie p a lić .

P o n iew aż m u ch y m ają czu ły  w ęch i 
n ęc i je zap ach o w o có w , m ięsa i w o g ó le  

w sze lk ieg o  jad ła , p rze to n a leży d o k ład ­

n ie u su w ać resz ty jad ła , n ie w y rzu cać  

resz tek o b ie rzy n i śm iec i w  b lisk o śc i 

m ieszk an ia , a le p a lić je p o d k u ch n ią ,  
a lb o p rzech o w y w ać je w  szcze ln ie zam ­

k n ię ty ch śm ietn ik ach lu b p rzy k ry w ać  

z iem ią . —

M u ch y zaś, k tó re d o sta ły s ię d o  n a ­

szeg o m ieszk an ia , n a leży tęp ić n a k aż ­

d y m  k ro k u , ch w y tać je n a p ap ie r lep k i, 
tru ć , b ić p acką . Ś ro d k i sp o ży w cze o ch ra ­

n iać p rzed m u ch am i, s taran n ie je trzy ­

m ając  w  zam k n ięciu .

Hubert Galka, (— )

— Skradł rower; E d m u n d Lewandowski z 

Nielubia sk rad ł ro w er z g m ach u K asy C h o ry ch . 

R o w er ten n a leżał d o p . T u ro w sk ieg o z M iew a. 

Z a to S ąd sk aza ł L ew and o w sk ieg o n a 3 miesią­

ce aresztu z natychmiastowem przytrzymaniem.

—  Skradła swetr. F elic ja Dąbrowska z Mie­

siączkowa p o w . B ro d n ica sk azan a zo stała na 

2 tygodnie aresztu za k rad z ież sw etra n a szk o ­

d ę p . Wertha z W ąbrzeźn a.

— Ładna panna. N ie jak i S . z Kowalewa  

p rzy jech a ł d o W ąb rzeźn a i zap ozn a ł s ię z H e ­

leną Falkowską zam . p o d M ły n ik . P o d czas ,m i­

łe j  “ p o g aw ęd k i p an n a H elen a ,,w z ię ła“ p . S . 

5 z ł. g o tó w k i, p ap ie ro śn icę i k raw at P . S . za ­

m eld o w ał to p o lic ji, k tóra sp raw ę sk ie ro w ała  

d o S ąd u . P an n a H elen a sk azan a zo stała za  

tą k rad z ież n a 2 miesiące aresztu z zaw iesze ­

n iem .

—  Za kradzież zboża z w o zu sk azan i zo sta ­

li p o  2 tygodnie aresztu Józeł Masłowski i Sta­

nisława Gardzielewskiego.

— Za bezprawne łowienie ryb w jezio rze  

m iejsk iem  sk azan i zo sta li po 1 tygodniu aresz­

tu Jan Cyrklatf i Kazimierz Bartosz o b aj z  

W ąbrzeźn a.

—  Za usilowane bezprawne łowienie ryb sk a ­

zan i zo sta li: Józef Masłowski (o jc iec ) i Józef 

Masłowski (sy n) p o ty g od n iu aresz tu .

— Zastrzelił bażanta. S tefan Dybowski z 

Trzciana sk azan y zo sta ł na 10 zł. grzywny za  

zastrze len ie b ażan ta .

— Sprzeniewierzył 30 zł. E d m u n d Szczo- 

drowski z W ąb rzeźn a sp rzen iew ierzy ł n a szk o ­

d ę p . Ż u raw sk ieg o 3 0 z ł. Z a to S ąd sk azał 

Szczodrowskiego na 2 tygodnie aresztu.

— Kurokrad. P io tr Wołowiec z Uciąża  

s tan ął za k rad z ieże k u r p o p e łn io n e w  k ilk u  m iej 

scach . Z a te k rad z ieże Wołowiec sk azan y zo ­

s ta ł n a 6 m iesięcy aresztu z zaw ieszen iem  n a  

5 la t.

— Złodziejki woalu. Ju ljan n a Zdrojewska  

(p rzeb y w ająca o b ecn ie w  areszc ie ) o raz A g n iesz  

k a Załęska sk rad ły n a szk o d ę p . G rajk o w sk ie-  

g o w o al. Z a to S ąd  sk aza ł Zdrojewską na 1 rok 

więzienia bez zawieszenia, a Załęską na 6 mie­

sięcy aresztu z zawieszeniem na 5 lat. Z d ro jew ­

sk ą o d p ro w ad zo n o zp o w ro tem  d o  aresz tu .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, d n ia 9 s ierp n ia 1 9 3 3 ro k u

— Ślub. K s. Ł o siń sk i p o b ło g o sław ił u b ie ­

g łe j so b o ty zw iązek m ałżeń sk i p . F ran c iszk i 

Kugiewiczówny z p . Jan em  Sikorskim, p o ru cz ­

n ik iem  8 p u łk u s trze lcó w  k o n n ych z C h ełm n a. 

M ło d ej P arze „S zczęść B o że” .

— Srebrne gody małżeńskie o b ch o d zą d z iś  

p . A n to n i Smoczyński, m alarz z żo n ą Emilją 

z d o m u Simson. N a in ten cję Ju b ila tó w o d b y ło  

s ię d z iś w  k o śc ie le u ro czy ste n ab o żeń stw o .

S o len izan to m sk ład am y ży czen ia ad m u ltu s  

fe licesq u e an n o s!

— Urłop. K o m o rn ik sąd o w y p . Główczew- 

ski ro zp o czą ł u rlo p w y p o czy n k o w y . N a czas  

u rlo p u  zastęp u je p . G łó w czew sk ieg o p . Retz.

— Kierownik działu katastralnego. K iero w ­

n ik iem  d z ia łu K atastra ln eg o p rzy  U rzęd z ie S k ar 

b o w ym  zam ian o w an y zo stał p . Ignacy Sobański 

z Pucka, k tó ry z d n iem  d z is iejszy m  o b ją ł u rzę ­

d o w an ie . W  n o w em śro d o w isk u p racy ży czy ­

m y p . S . w sze lk ie j p o m y śln o śc i

—  Podziękowanie. Z arząd Z w iązk u P o w stań  

có w  i W o jak ów  O . K . V H I. p lacó w k a W ąb rzeź­

n o sk ład a se rd eczn e p o d zięk o w an ie S zan o w n e­

m u O b y w atels tw u za p o p arcie Z w iązk u p rzez  

sw e p rzy b y cie n a zab aw ę jak a o d b y ła s ię n a  

g ó rze p — zam k o w ej.

— Na święty Wawrzyniec, wolny przez pola 

gościniec. Ju tro , w d n iu 1 0 b m . p rzyp ad a św . 

W aw rzy ń ca , o p iek u n a p asiek . W  d n iu ty m , w  

n iek tó ry ch m iejsco w o śc iach u trzy m u je s ię zw y ­

cza j św ięcen ia m io d u , p o czem  m ió d ten ro zd z ie ­

la ją cze lad z i (s łu żb ie ) i m o d ląc s ię : „p rzez  

p rzy czy n ę św ięteg o M ęczen n ik a, ch roń , B o że, 

p szczó łk i o d szko d n ik a".

O d teg o d n ia też w ró żo n o jak a b ęd z ie je ­

s ień , g d y ż m ó w io no :

„W aw rzy n iec p o k azu je —  jak a jes ień n a ­

s tęp u je" . —  R o ln icy ro zp o czy n a ją też o rać p o d  

zasiew y : „N a św ięty W aw rzy niec —  czas o rać  

o z im iec" . —

Z w y k le o k o ło św . W aw rzy ń ca k o ń czo n o żn i­

w a, g d y ż m ó w i s ię: „N a św ię ty W aw rzy niec —  

w o ln y p rzez p o la g o śc in iec" ,

— Ochłodziło się. O d w czo raj”  m am y ch ło d ­

n ie jsze p o w ie trze . W iatr w ie  je o d p ó łn o cy .

—  Chcesz być szczęśliwym? N ie jed en  ch ciał-  

b y b y ć szczęśliw y m , m ieć troch ę g o tó w k i —  a le  

n ie w ie co p o cząć —  ab y b ez tru d u  zd o b yć p ie ­

n iąd ze. O tó ż k u p u jąc lo s P o lsk iej L o terji K la­

so w ej, sp o d ziew ać s ię m o żesz wielkiej wygra­

nej, g d y ż co d ru g i lo s w y g ry w a. D ziś je szcze  

w stąp d o K o lek tu ry „G ło s W ąb rzesk i" i k u p  

lo s —  a b ęd z iesz szczęśliw y !

— OD WTORKU p rzy jm u ją p p .: lis to w i, 

u rzęd y p o cz to w e p raż ag en c je p rzed p ła tę „G ło ­

su W ąb rzesk ieg o " n a m iesiąc w rzesień . Ju ż  

d z iś n a leży p rzy g o to w ać p ien iąd ze n a p rzed ­

p ła tę .

— Dożynki. P lacó w k a w ąb rzesk a P o w stań ­

có w i W o jak ó w  p rzy g o to w u je s ię d o u rząd ze­

n ia z p o czątk iem  w rześn ia s ta ro p o lsk ich „D o ­

ży n ek " p o łączo n y ch z zab aw ą lu d o w ą. S zcze ­

g ó ły teg o o b ch o d u p o d am y w jedn y m z n ast. 

n u m eró w  n . p ism a.

— Z targu. N a w czo ra jszy m , w tork o w y m  

ta rg u p łaco n o za : ft. m asła 1 ,2 0— 1 ,3 0 z ł., ja jk a  

m en d el 1 z ł., p o m id o ry ft. 8 0 g r., k u rczak i p a ­

ra 2 —  2 ,5 0 z ł.

—  Z miesięcznego jarmarku. W czo ra j o d b y ł 

s ię w m ieśc ie n aszem ja rm ark m iesięczn y n a  

b y d ło i k o n ie . S p ro w ad zo n o 2 2 2 k ro w y , k o n i 

2 8 8 , źreb ak ó w  2 , i c ie lak ó w  1 . Z a k row y p ła ­

co n o o d 1 0 0 —  1 6 0 z ło ty ch , za k o n ie o d 8 0 z ł. 

d o 3 5 0 z ł. K u p u jący ch ze w zg lęd u n a żn iw a  

b y ło b . m ało .

—  Obchód 1 9 ro czn icy w y m arszu 1 k o m p an ji 

K ad ro w ej zo rg an izo w an y w d n iu 5 i 6 b m . 

p rzez Z w iązek S trze leck i m iał p rzeb ieg sk ro m n y  

lecz p o d n io sły . W ieczo rem  s tan ę ły n a zb ió rk ę  

p rzed s trażn icą Z w iązek S trze leck i z o rk ies trą  

o raz P o w stań cy i W o jacy . —  Z e s trażn icy w y - 

m aszero w an o z o rk ies trą Z . S . n a b o isk o p . w . 

g d z ie p o rap o rc ie o raz zaciąg n ięc iu flag i s trze ­

leck ie j i zapa len iu o g n isk a p rezes Z . S . p . G . 

Schneider o d czy ta ł ro zk azy K o m en d an ta z d n i 

s ie rp n io w y ch 1 9 1 4 r. o raz ro zk az g łó w n eg o  

k o m en dan ta Z . S . p p u łk . R u sin a i u czczo n o p o ­

leg ły ch B o h ateró w  o W o ln o ść O jczy zn y jed n o - 

m in u to w em  m ilczen iem  ,

P rzem ó w ien ie o ko liczno śc io w e w y g ło sił w i­

cep rezes p o w . Z . S . p . m g r. Cwinarowicz, p o czem  

w zn ió sł o k rzy k n a cześć R zeczy p o sp o lite j, Je j 

P rezy d en ta i M arsza łk a P iłsu d sk ieg o . O k rzy k  

ten p ó w to rzo n o z en tu z jazm em  trzy k ro tn ie .

W  d n iu 6 b m . p o u rcczy stem  n ab ożeń stw ie  

w  k o ściele p ara fja ln y m  o d b y ła s ię w s trażn icy  

s trzeleck ie j u ro czy sta ak ad em ja d la czło n k ó w  

i zap ro szo n y ch g o śc i, p o d p rzew o d n ic tw em  p re ­

zesa Z . S . p . S ch ne id era . P o zag ajen iu , p rze ­

m ó w ił p . K ru szczy ń sk i z L egio nu M ło d ych , a  

n astęp n ie p rzem ó w ił p . m g r. Cwinarowicz A k a ­

d em  ję zak o ń czo n o o k rzy k iem  n a cześć R zeczy ­

p o sp o lite j, Je j P rezy d en ta o raz M arsza łk a P ił­

su d sk ieg o . P o zatem  o rk ies tra Z . S . p o d b a tu tą  

p . W ró b lew sk ieg o o d eg ra ła w iązan k ę p ieśn i le ­

g io n o w y ch .

— Klub Sportowy „Pogoń” . W e w torek 1 5  

b m . u rząd za s ię w y cieczk ę k rajo zn aw czą d o  

G ró d k a ce lem  zw ied zen ia e lek trow n i K rajo w ej 

„G ró d ek " . Z b ió rk a w szy stk ich cz łon k ó w sek ­

c ji k o la rsk ie j w  p e łn em  u m u n d u ro w an iu o g o d z. 

3 ,5 0 p rzed m ieszk an iem  k ie ro w n ik a . P o leca s ię  

zab rać ze so b ą p ro w ian t. U czestn ic tw o w szy st­

k ich cz łon k ó w  sek c ji k o n ieczn e .

K iero w n ik S ek cji K o larsk ie j.

— Za włóczęgostwo p rzy trzy m an o w  K o w a ­

lew ie i o d staw io n o d o aresz tu sąd o w eg o L eo n a  

M ąk ę, H en ry k a P o laciń sk ieg o , O lg ę K asp ro w sk ą  

i A g n ieszk ę K asp ro w sk ą , b ez s ta łeg o m iejsca za  

(m ieszk an ia, p o ch od zący ch z w o jew ó d z tw a w ar­

szaw sk ieg o .

—  Skutki nie czytania gazety. W ielu jeszcze  

n ie d o cen ia w arto śc i g aze ty . S ą lu d z ie , k tó rzy  

m ó w ią , że b ez g azety s ię o b e jdą , że im  n ie p o ­

trzeb n a . T o je s t n iep raw d ą. N iech o sta teczn ie  

fa łszy w y ten p o g ląd zb ije fak t, zasz ły n a n a ­

szy m  teren ie : D o  p ew n eg o  o b y w atela (m n ie jszeg o  

g o sp o d arza) p rzy b y ł p ew ien o so b n ik i ch c ia ł 

zak u p ić  ży to . O so b nik  ten  p o czą ł „p raw ić" g o sp o  

d arzo w i, że cen y zb o ża zn iżk u ją i b ędz ie je szcze  

tań sze . W ed łu g s łó w jeg o w n iek tó ry ch o k o li­

cach p łacą za cen tn ar „ ju ż ty lk o 4 z ło te". A le  

o n d a „jeszcze dobrą cenę” tj. 5 ,5 0  z ł, —  G o sp o ­

d arz u lega jąc n am o w o m  o so b n ik a sp rzed a ł m u  

2 0 c tr. ży ta p o 5 ,5 0 z ł. za cen tn ar.

P rzy b y w szy n a targ , g o spo d arz d o w ied z iał 

s ię , że cen a ży ta je s t o w ie le w y ższa , b o w y ­

n o si 7 ,2 5 — 8 z ło ty ch za cen tn ar. Z ap y tan y g o ­

sp o d arz d laczeg o tak tan io sp rzed a ł zb o że, o d -  

rzek ł, że n ie w ied z ia ł ile k o sz tu je —  in n i też  

p rzecie m ó w ili o n isk ie j cen ie ży ta. G aze ty  żad ­

n e j n ie czy ta i d la teg o n iew ie ile co k o sz tu je .

T a sm u tn a i p rzy k ra tran zak c ja n iech b ędz ie  

o strzeżen iem  d la ty ch , co szczęd zą k ilka g ro szy  

n a g aze tę . N iero zum n em o szczęd zan iem k ilk u  

g ro szy , tracą n ieraz se tk i, b a , n aw et ty s iące  

z ło ty ch . —

— Konie się spłoszyły. Z n iew iad om y ch  

p rzy czy n sp ło szy ły s ię w  u L C h ełm iń sk ie j k o ­

n ie jed neg o z ro ln ik ów  z o k o licy . N a szczęśc ie  

o b y ło s ię b ez p o w ażn eg o w y pad k u .

— Zakradł się do piwnicy. W n o cy z n ie ­

d z ie li n a p o n ied z ia łek  zakrad ł s ię p ew ien o so b ­

n ik d o p iw n icy h o te lu p o d ,O rłem ". W czas  

jed n ak że to zau w ażo n o i u d arem n io n o k rad zież . 

O so b nik ten jes t zn an y i n azw isko jeg o p o d an o  

p o lic ji.

— Kradzież z wozu. Z w o zu p . W o lffa z  

Ja ran to w ic sk rad zio n o p o d czas w czo ra jszeg o  

ta rg u 1 c tr. zb o ża .

— Przytrzymany. W czo ra j p rzy trzy m an o  

n ie jak ieg o D . z M iesiączk o w a p o w . B ro d n ica  

p o d zarzu tem  k rad z ieży zb o ża z w o zu s to jąceg o  

n a ry n ku .

— Zaginął chłopiec. 9 -le tn i E rw in B o b ro w ­

sk i, zam . p rzy ro d z icach n a w y b u d o w an iu p o d  

G łó w n y D w o rzec w y szed ł z d o m u i d o tąd n ie  

w ró c ił.

—  Nie chowajcie pieniędzy w domu! P o m im o  

n aw o ły w ań do niechowania pieniędzy w domu, 

zn a jd u ją s ię lu d z ie , k tó rzy h o łd u ją te j n iem ą ­

d rej zasad zie .

N o tu jem y zn o w u jed en tak i fak t. P . K . z  

o k o licy Zielenią p rzecho w y w ał w d o m u k ilk a ­

d z iesiąt z ło ty ch w  s ien n ik u . O  ty m  o ry g in a ln y m  

sch o w k u n ik o m u n ie m ó w ił, n aw et sw o im n a j­

b liższy m , m y śląc , że ten sch o w ek b ędz ie n a j­

o d p o w ied n ie jszy . Jak ie b y ło zd z iw ien ie g o sp o ­

d arza , g d y ten , ch cąc w y jąć d z ień p rzed ja r­

m ark iem p ien iąd ze , stwierdził brak 80,— zł.

L ep ie jb y g o sp o d arz zro b ił, g d y b y p ien iąd ze  

o d d a ł d o b an k u n p . K o m u n aln ej K asy O szczę ­

d n o śc i p o w . W ąb rzesk iego . N ie s trac iłb y an i 

g ro sza —  p rzeciw n ie zy sk a łb y n a p ro cen c ie . —  

M o że p . K . n ab ie rze w reszc ie zau fan ia d o in - 

s ty tu cy j b an k o w y ch .

— Nie sprowadzać kawy „Nachtigal”. Jak  

w iad o m o , k aw y „N ach tig a l" n ie w o ln o sp ro w a ­

d zać z G d ań sk a. K ilk u k u p có w  p o d o b n o o tem  

n ie w ied z ia ło i te raz m u szą p łac ić w y so k ą  

g rzy w n ę . W o b ec teg o  p rzy  zam aw ian iu  to w aró w  

z G d ań sk a n a leży b y ć o stro żn y m . •
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Kowalewo
— Kowalewo.SRQPONMLKJIHGFEDCBA (Pierwsza Komunja św.). W  

niedzielę odbyło się uroczyste przyjęcie dzie­
ci do pierwszej Komunj i św. Dzieci w liczbie 
114 zebrały się w wikarjówce ,skąd z procesją 
wprowadzone zostały w asyście ks. prób. Puppla 
i ks. Knittera do kościoła. Uroczystą Mszę św. 
odprawił ks. prób. Puppel i przed Komunją 
przemówił do dzieci, wskazując na ważność 
chwili, o której P. Jezus poraź pierwszy ma 
wejść do duszy dziecka. Po nabożeństwie uda­
ły się dzieci do sali parafjalnej, gdzie obdaro­
wane zostały pięknemi pamiątkowemi obrazka­
mi, a potem zostały wspólnie sfotografowane.

— Kowalewo. (Posiedzenie Rady Miejskiej). 
Na posiedzeniu Rady Miejskiej, odbytem dnia 
4 sierpnia pod przewodnictwem burmistrza p. 
Kiichlera uchwalono ostatecznie budżet miasta 
Kowalewa, nad którym obradowano przez czte­
ry posiedzenia. Poszczególne pozycje budżetu 
wykazują następujące kwoty:

Budżet administracyjny w dochodach i roz­
chodach zwyczajnych 75 267 zł., budżet rzeźni 
w rozchodach i dochodach zwycz. 8 297 zł. w 
dochodach i rozchodach nadzwyczajnych 2 000 
zł., budżet gazowni w dochodach i rozchodach 
zwycz. 36 186 zł., budżet wodociągów w docho­
dach i rozchodach zwycz. 7.873 zł.

Z powiatu
— Czystochleb. (19 rocznicę wymarszu ka­

drówki). Z okazji 25-lecia istnienia Związku 
Strzeleckiego oraz 19-letniej rocznicy wymar­
szu pierwszych oddziałów strzeleckich w bój o 
Wolność Ojczyzny odbyła się w Czystochlebiu w 
dniu 5 bm. uroczystość zorganizowana przez 
Związek Strzelecki. Wieczorem cały oddział 
wyruszył przed Strzelnicę powiatową, gdzie za­
stępca komendanta oddziału złożył prezesowi 
raport, poczem prezes zapalił ognisko, w obec­
ności członków oddziału, zarządu, przedstawi­
cieli gminy z p. sołtysem Kowalskim na czele 
oraz zgromadzonej publiczności.

Następnie odczytano rozkazy: Komendanta 
Józefa Piłsudskiego do strzelców Kompanji Ka­
drowej oraz rozkaz obecnego kom. głównego do 
organizacji, poczem hastąpił apel poległych 
Kompanji Kadrowej. Poległych Bohaterów 
uczczono jednominutowem milczeniem oraz od­
śpiewaniem zwrotki Hymnu Narodowego.

Okolicznościowe przemówienie wygłosił pre­
zes oddziału, a następnie Strzelcy złożyli ślu­
bowanie. Uroczystość zakończono okrzykiem  
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Pre­
zydenta R. P. P. dr. I, Mościckiego i Pierwsze­
go Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. O- 
krzyk ten z entuzjazmem wzniesiono.

— Dębowaląka. (Kradzież). Nieznani spraw­

cy skradli p. Wehrmanowi wóz zboża z pola. 

Policja szuka złodzieji.

— Male Radowiska. (Zabawa Zw. Powstań­
ców i Wojaków). Związek Powstańców i Woja­
ków O. K. VIII. placówka Małe Radowiska u- 
rządza w niedzielę 13 bm. w ogrodzie p. Szyp- 
niewskiego zabawę letnią z różnemi niespodzian­
kami. Wieczorem zaś w sali będzie zabawa ta­

neczna. —
W razie niepogody, zabawa odbędzie się 

15 bm. (święto Wniebowzięcia N. Marji Panny).

— Królewska Nowawieś. (Przyjęcie dzieci do 
Pierwszej Komunji św.). Ubiegłej niedzieli, 6 
sierpnia br. odbyła się uroczystość przyjęcia 
dzieci w liczbie 48 do Pierwszej Komunji Świę­
tej. Kościół parafialny przepełniony był wier­
nymi, zwłaszcza rodzicami dzieci przystępują­
cych pierwszy raz do Stołu Pańskiego.

Przed udzieleniem Pierwszej Komunji św. 
przemówił serdecznie, pięknie, miejscowy ks. 
proboszcz Bączkowski wskazując dzieciom na 
ważność chwili, oraz rodzicom wskazał, by dzie­
ci swe wychowywali tak jak dotąd, w 
bojaźni Bożej. Słowa ks. proboszcza Bączkow­
skiego wywarły wielkie wrażenie wśród wier­
nych, którzy pod wrażeniem przepięknego ka­
zania łzy ocierali z oka.

Po nabożeństwie, ks. proboszcz Bączkowski 
podejmował dzieci na plebanji kawą i ciastkami, 
przyczem ofiarował dzieciom wielkie pamiątko­
we obrazki. Uroczystość ta pozostanie w dłu­
giej pamięci dzieci i rodziców.

— Lisewo. (Zabawa Ochotniczej Straży Po­
żarnej). W nadchodzącą niedzielę 13 bm. odbę­
dzie się bal (zabawa) Ochotniczej Straży Po­
żarnej z Lisewa. W związku z tem p. Olimpja 
Bobińska nadesłała nam następujący wierszyk:

Sygnał na alarm dzisiaj cieszy nas, 
Bo bal urządza Pożarna Straż.

Tu, w tej lisewskiej, pięknej równinie

Gdzie srebrna woda nad łąką płynie...

Sygnały trąBki słyszymy wczas

To na bal prosi wszystkich nasza Straż... 
Naczelnik Straży roztwiera bramy 
Gości serdecznie, mile, witamy !

Z okolicy
— WrocAi. (Zabawa pocztowców). Praco­

wnicy pocztowi we Wrockacfi" urządzają w nie­
dzielę 13 bm. swoją pierwszą zabawę letnią w 
lesie, a wieczorem zabawę taneczną w sali p. 
Balcerowicza. Przygrywać będzie orkiestra 
Pocztowców z Torunia.

X Ucieczka. Dnia 3 bm. oddalili się 
bez wiedzy rodziców Ziółkowski Juljan 
lat 18 i Mojżesz Bronisław lat 15. Po za­
wiadomieniu poster, policji w Brodnicy 

przez rodziców, która natychmiast wy­
słała listy gończe, dnia 8 bm. obaj wy­
mienieni zostali przytrzymani w Gru­
dziądzu i odstawieni do domu rodziciel­
skiego. Wymienieni tłomaczą się że 
chcieli udać się pieszo do Gdyni a z 
Gdyni dalej do Argentyny.

+ Polskie Brzozie. (Pożar). W ubie­
głym tygodniu powstał pożar na strychu 
domu mieszkalnego, rolnika Dywickiego  
Franc. Spłonął dom mieszkalny, obo­
ra i stodoła, ponadto spaliło się około 
5 fur koniczyny, 500 kg. słomy. Ogólna 
szkoda powstała przez pożar wynosi 
4—5000 złotych. Dochodzenia w toku.

+ Lidzbark. (Pożar). W  poniedziałek 
w godzinach południowych powstał po­
żar w spichrzu przy ulicy Dworcowej 
własności p. Różyckiego z Wlewska. Na 
miejsce pożaru wyjechała straż pożarna 
z Brodnicy. —  Przyczyny pożaru narazie 
nie ustalono.

R U C H  T O W A R Z Y S T W

— Wąbrzeźno. (Baczność Członkowie Koła 
Podoficerów Rezerwy w Wąbrzeźnie). — W pią­
tek dnia 11 sierpnia br. o godz. 20-tej odbędzie 
się w małej salce hotelu pod Orłem zwykłe 
miesięczne zebranie Koła. — Na porządku 
obrad bardzo ważne sprawy. — Przed zebraniem 
przyjmować się będzie zgłoszenia nowych człon­

ków. —
O liczne przybycie prosi Zarząd Koła.
— Nadzwyczajne walne zebranie S. M. P. 

Męsk. w Wąbrzeźnie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 20 sierpnia br. o godz. 13,30 w sali pa­
rafialnej z nast. porządkiem obrad:

1) Zagajenie, 2) Wybór prezydjum, 3) Uzu­
pełnienie władz SMP.: a) prezesa, b) skarbni­
ka, c) naczelnika.

O ile w oznaczonym terminie nie stawi się 
przewidziana ustawą ilość członków, odbędzie 
się o godz. 14-tej drugie nadzwyczajne walne 
zebranie, prawomocne bez względu na ilość 

obecnych. —
O liczny udział prosi Zarząd.

GIEŁDA ZBOŻOWA I TOWAROWA 
W POZNANIU.

Poznań, dnia 7. 8. 1933 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Poznań 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.
Ceny tranzakcyjne.

Żyto 3 135 tonn par. Poznań 16,50
Żyto 330 tonn par. Poznań 16,40
Żyto 270 tonn par. Poznań 16,35

GIEŁDA ZB0Ż0W0-T0WAR0WA

Ceny orientacyjne.

Żyto 16,00—16,50

Usposobienie spokojne
Pszenica nowa, zdatna do przemiału 21,00—22,00

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 681—691 g/I 15,50—16,00

Jęczmień 643—662 g/I 14,50—15,50

Jęczmień zimowy 13,50—14,00

Usposobienie słabe.

Owies 11,50—12,00

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia 65% wł. worki 26,00—26,25

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie 8,50- 9,00

Otręby pszenne 10,00—11,00

Otręby pszenne (grube) 11,00—12,00

Rzepak 32,00—33,00

Rzepik 42,00—43,00

Gorczyca 45,00—50,00

Groch Victoria 23.00—26,00

Łubin niebieski 7,50— 8,50

Łubin żółty 9,50—10,50

7 sierpnia br.

16,05
16,30

21,00—22,00
14,50—15,50

W BYDGOSZCZY  

Notowania z dnia 

Żyto 45 ton cena tranzakcyjna 
Żyto cena transakcyjna 

Usposobienie spokojne. 
Pszenica 
Jęczmień przem. 15 ton
Mąka żytnia 65% wł. worki 65 ton 25,50—26,00 

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie
Rzepak
Rzepik zimowy 
Groch Victoria 
Makuch rzepakowy 
Mak niebieski 

Gorczyca

Ogólne usposobienie spokojne.

8,75— 9,25 
34,00—36,00 
37,00—40,00 
22,00—24,00 
16,50—17,50 
63,00—65,00 
45,00—48,00

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 8 BM. ZA;

dolary amerykańskie 6,48

funty szterlingów 29,35

franki szwajcarskie 172,32

franki francuskie 34,88

marki niemieckie 209,—

guldeny gdańskie 173,12

liry włoskie 46,47

floreny holenderskie 359,55

D r u k i e m  i n u k ła d e m :  Z a k ła d y  G r a f i c z n e  
B o l e s ła w a  S z c z u k i —  R e d a k t o r  o d p o w i e ­

d z i a ln y : A li e n s S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o ,  
u l . M ic k i e w ic z a  n r . 1 .

C h c e s z  b y ć  b o g a t y m ?
to kup jeszcze dziś

szczęśliwy los
P o l s k i e j  L o t e r j i P a ń s t w o w e j  I V  k l .

Losy są do nabycia 

w  k o l e k t u r z e  „ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o *  W ą b r z e ź n o  

Ciągnienie od jutra 10 sierpnia br.

Urzędnik poszukuje 2 po' 
Kojowego 

mieszkania
z kuchnią'od 15 sierpnia 
br. Zgłoszenia przyjmuje 
admin. Głosu Wąbrzesk.

O d  1 5  b m .
przyjmują p.p, listo­
wi i Urzędy Poczto­
we przedpłatę

GŁOSU
na wrzesień

P o  s i a d a m y

s t a l e  n a  s k ł a d z i e  p o  b .  n i s k i c h  c e n a c h  
K s i ą ż k i g o s p o d o d a r c z e  d l a  r o l n i k ó w

a  mianowicie

k s i ą ż e c z k a  d e p u t a t o w a  . . . .  0 ,3 0  

d z i e n n i k  p r z y c h .  i  r o z c h o d u  z i a r n a  7 ,5 0  

d z i e n n i k  c z y n n o ś c i  z kopją 7 ,5 0  bez 6 ,0 0  
k s i ą ż k a  z a s ł u g  i o r d y n a c j i . . 5 ,0 0  

Zakłady Erafiune Bolesława Sztzoki Wa&rzeźao-Po edub

K ó ł k o  R o l n i c z e  C z y s t o c h l e b

urządza w niedzielę 13 sierpnia 1933 r.
na palance w Czystochlebiu

Wielką Zabawę Letnia
Orkiestra wojskowa 63 p. p. z Torunia

Program zabawy jest następujący:
Godz. 12—13 Koncert na Rynku w Wą­

brzeźnie
Godz. 15-ta Koncert i labawa z rólnemi 

niespod. na polance—Strzela­
nie do tarcz — Loterja fan­
towa — Poczta japońska

W razie niepogody w ogrodzie p. Marasidskiego
O godz. 19,30 w. w sali p. Marasińskiego

ZABAWA TANECZNA
Czysty dochód przeznaczony n a  c e l e  

kulturalno-sportowe, wobec tego prosimy o 
jaknajliczniejszy udział

Komitet

r . .7 ' ' . ■ ,
ę t Q m n I n kauczukoweo leinpie , metaiowe
Q 7 v IH V mosiąźne na drzwi
0 4/ lUj i firmowe

każdej wielkości i formatu 

po cenach najtańszych 

poleca

Głos Wąbrzeski
o Wąbrzeźno Q

. ■■■ ■ ’

W a r t o ś ć  
o  g ł o s z e n i a  
p r a s o w e  g  o

należycie rozumieją firmy duże. 

Reklamie prasowej w znacznym  

stopniu zawdzięczają one swój ro­

zwój. Jasny stąd wypływa wnio­

sek dla firm mniejszych. Reklama 

prasowa

jest dźwignią przemysłu i handlu


